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Dokończenie artykułu o zapobieżeniu psu­
ciu się ziemniaków, jest następującej osnowy: 

»Co do kiełkowania ziemniaków robię tę 
uw agę ,  że  w skutek ciepłej duszącej atmosfe­
ry  w piwnicy nabrawszy wodnistości, niektó­
re jeduak zdrowe ziemniaki powypuszczały kieł­
k i ,  które atoli po dwnkrotnera wykadzetiiu by­
ły  zupełnie świeże i nieuszkodzone. (* )  Nie 
możua zatem przypnszczać, ażeby wykadzenie 
to przez które naraz zły odór,  zgnilizna, i o- 
krywanie się pleśnią ustępują1, przyezem zdro­
w e ziemniaki zachowują swoją zwyczajną świe­
żość i kolor, —ażeby kadzenie to w najgorszym 
razie miało więcej szkodzić kłom ziemniaków 
niż choroba.

•Jakie wreszcie pod tym względem środek 
ten okaże sku tk i ,  przekona <inpiero o tern pó­
źniejsze doświadczenie. Jak skoro jednak u -  
kazał się już być tak korzystnym przeciw psu­
cia się ziemniaków, wnosić można: że i samemu 
kiełkowaniu na drodze zepsncia zaradzićby mo­
żna tym sposobem, żeby jak  to mówiono częste 
po tern wykadzania przedsiębrać.

• Chcieć wyświecić najdrobniejsze nawet 
przyczyny i skntki w podanym środkn, byłoby 
bardzo inleresującem chociaż nader praćowi- 
tćm i potrzebnjącem wielkiego zacboau. Zo- 
stawmy to jednak naturalistom którzy w tym 
w *&lędzie robili już  rozliczne doświadczenia, i 

. ne dawali powody co do cboroby czyli psu- 
S|g ziemniaków:— inni znowu podczas mięk-

Tłom
K r a k o w s k i ‘T  ar ty k ii łu , w Nr. 3 Gazety 
s c h 1 a g mylnie ^  ^ ^ z c z a n e g o , w yraz E i n -  
F  i n c o u i i.  ̂ 29 nazwę rosim y, — bo

A ’ i*  ^ a ś c iw ie  nabijanie czyli n a -
rz ą d  s,ark. na fajerce do kadzenia , że przeto ka­
dzenie to  tak zbaw ienne dziej, sie za ‘ 
tem a siarki utłuczonój i na b laS2ant!j fa je icem asy- 
panój. p. R-

nienia i gnicia tychże znajdowali w ew n ątrz  
mnóstwo organicznych istot w skutek postępu­
jącej zgnilizny tworzących się, albo li też z po­
wietrza zakradających się, sprawując tym spo­
sobem psucie się tegc produktu. —  Zdaje się 
jednak najwięcej do prawdy podobnem, że za­
ród tej cboroby znajduje się w powietrzu i 
przez pewien wpływ udziela się ju ż  flancom 
ziemniaków, zapuszczając w  nie zaród niezna­
nej cboroby czyli nsposobienia do zgnilizny, k tó­
ra potem w zagrzauycb ziemniakach wydając 
pewne powietrze cieple i n iezdrow e, obok 
mięknienia i wilgotnienia, dopełnia tym sposo­
bem całkowitego tychże zepsucia.

• Kiedy jednak wsknlek wykadzenia za po­
mocą siarki jak  się już  puwiedziało, powietrze 
oczyszczonem zostało, zgnilizna organiczna i 
pleśnienie silnie za trzym ane: kiedy jak  to w ie ­
my z chemii roślinnej^ że kieł czyli zaród w  
skutek kwasn siarkowego swojego życia nie u- 
traca i że przez to siła wegetnjąca flaneu przez 
dłuższy czas bez psucia się zatrzymaną być 
m oże ,  sądzimy więo że sposób jaki podaliśmy 
przeciw psuciu się samych ziemniaków, korzy­
stnie także dla kiełkowania okazać się powinien.

Źałnję tylko że do odkrycia tego środka 
potrzebowałem napsnć z połowę moich ziemnia­
ków, na których doświadczenia moje robiłem z 
niespracowaną cierpliwością. Podaje to dla te­
go do wiadomości tycb którym natem zależy, 
ażeby nie opóźniali się w  użyciu wskazanego 
sposobu jak  tylko spostrzegą znaki tej choro­
b y ,— ażeby ziemniaki od zupełnego' zepsucia u -  
chronić.— Nie cbcę jednak przez to powiedzieć, 
ażeby wykadzano, jeżeli na zwykłej drodze bez 
ożycia środków Ukuwe utrzymać można, zw ła­
szcza źe nie posiadam jeszcze zupełnego prze­
konania: czy kiełkowanie w skntek wielokro­
tnych kadzeń nie podlega z lego tylnłu szko­
dliwym jakim następstwom? W  każdym razie 
nie omieszkan1 spostrzeżeń moich udzielać wzglę­
dem siły kiełkowania ziemniaków, co do trwa-
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uia lejże w piwnicach, bez podlegania jednak 
zepsuciu.

i. Życzeniem jest mojern ażebym jak najprę­
dzej mógł powziąść pewne w tym względzie 
przekonanie, zwłaszcza że zbliża się czas gdzie 
ziemniaki sadzić się będą ,  ażeby jeżeli można 
i kiełkowanie uratować od zgubnych wpływów. 
Byłoby także z korzyścią ażeby środki te przez 
gazety do wiadomości podawane były.

Doktor W  eh .

Wiadomości zagraniczne.

—  W arszaw a  1 5  S tyczn ia . —
N Pan , na przedstawienie JO. Xięcia N a­

miestnika K ró les tw a, udzielić raczył w  dniu 6 
stycznia 1846 r. niżej wymienionym urzędni­
kom następujące nagrody: Order św. A n n y
11. ki. z  koroną cesarską: Członkom W a r ­
szawskich Departamentów Senatu, Rzecz. Rad­
com S tanu: Kalińskiemu, Wiesiołowskiemu i 
Cichorskiemu; Naczelnemu Prokuratorowi X go 
Departamentu S e n a tu /R a d c y  Stanu W ilczkow­
skiemu; Członkowi Kom. Rząd. Sprawiedl. Rad­
cy Stanu Baudlke; Prezesowi Tryb. CyW. gub. 
Lubelskiej w Lublinie, Podgórskiemu ;* Człon­
kowi Koro. Rząd. P rzych . i Sk. Naezeluikowi 
W ydzia łu  Dochodów Niestałych, Referendarzo­
wi St. Szczerbinskicmu; Naczelnikowi Urzędu 
L o te ry i , Referendarzowi S tauu ,  W ernerowi; 
Dyrektorowi Kancellaryi Kommissyi Rząd. Prz. 
i Sk. Referendarzowi Stanu Ciechanowskiemu; 
Naczeluikowi Sekcyi Bucbalteryi w tejże Korn- 
missyi Bojarskiemu; Naczelnikowi Sekcyi A d- 
miuislracyi w tejże Kommissyi Soleckiemu; Na­
czelnikowi Sekcyi Przemysłu i Kunsztów, w 
Kom. Kz. S. W . i D., Referendarzowi Stanu 
W e n tz ’1; p. o. lnżeniera guber. Augustowskiej 
Arnoldowi, i Dyrektorowi Kancel; Neczelniko- 
wi Wydziału Objaśnień w pozostałych po b. 
Kommissyi Rządowej Wojny Wydziałach, Pod­
pułkownikowi Gwardyi byłych Wojsk Polskich, 
Braun.

Order św. A nny  I I .  klassy Lez korony: 
Członkowi Warszawskich Departamentów Rzą­
dzącego S ena tu , Rzecz. Radcy Stanu Dziedzi-  
ckiemu; Członkom tychże Departamentów Se­
natu : Zacharkiewiczowi, Wojciechowskiemu i 
Minasowieżowi; Pomocuikowi Naczef. Prokura­
tora Ogólnego Zebrania W arszaw . Depart. Se­
natu , Radcy Stanu Pawliszczew; Pomocniko­
wi Naczelnego Prokuratora IXgo Departamentu 
Senatu Hoffmanowi; Pomocnikowi Naczelnego 
prokuratora X . Departamentu Senatu, Rosiń­
s k i e m u ;  Naczeluemu Sekretarzowi Ogólnego 
Z e b r a n i a  Warsz. Depart. S en a tu , Dąbrowskie­
mu; Naczelnikowi wydziału Teebniczego H c-  
ro td y i , dymis. Kapitanowi gwardyi b. wójsk 
Polskich L e x o \v i ; Sekretarzow i,  Archiwiście 
K a n c e l l a r y i  R a d y  Administracyjnej,  G a r c z v ń -  
s k i e m u :  P r e z e s o w i  T r y b .  Cyw . P ł o c k i e g o  K o ­

smowskiemu; Prezesowi Tryb. Cyw. Lubel­
skiego w Siedlcach , Kuczyńskiemu ; Radcom 
Wydziałów1 Skarbowych w Rządach Gubernial- 
nych . W arszawskim , Rozwadowskiemu; Ra­
domskim , Gejslerowi; Lubelskim, Gutmauowi; 
Radcom Rządów Gubernialnycb: Płockiego, Wy- 
siekierskiemu i Radcy Stanu DrużyJowskiemu; 
Rądomskiego, Paprockiemu; i Lubelskiego, dy- 
missv. Podpułkownikowi Łazowskiemu.

—  P aryż  5  S/y.cznia. —
O .sianie zdrowia Kitlow ej otrzymano dziś 

nader*zaspokajające .d uniesienia? juz oh żadnej 
nie wzbudza obawy.

Gazety z Algieru pod d. 26 gmduia zaw ie­
rają tvlko tę jednę wiadomość, źe Abd-el-Ka- 
der ścigauy był przez marszałka Bugeaud w 
okolicy między Orleansyille i niższą Miną, ale 
nie został doścignięty. Emir ma mieć przy 
sobie 500 wyborowych jeźdźców i mnóstwo 
nieregularnego wojska. Dokąd właściwie za­
mierzał się udać ,  nie było wiadomem. Domy­
ślają się , źe Emir ma plan na nowo podbu­
rzyć niedawno co uspokojone pokolenia nad 
rz. Szelif, i ruszyć na Milianah, a gdyby tu 
znalazł opór, zwrócić się do kraju Fliuów.

Z prowincyi Oranu , jak  i z iunycb okrę­
gów donoszą znowu o ukaraniu i podbiciu zna­
cznej liczby pokoleń, które się były zbunto­
wały lub zamierzały wywędrować. Z' Mosta- 
g anem u, Drleansvilie i Szerszelu nie miano W 
Algierze żadnć; wiadonios'ci_

Słychać , że X iążę  Montpensier ■ wyjedzie 
wkrótce do Madrytu.

Dotychczasowy poseł duński przy dworze 
tutejszym p. Koss, został odwołany.

Onegdaj , w domu przy rogu ulicy Mont- 
martre i Montorgueil, odkryto przypadkiem, przy , 
gaszeniu wybuchniętego -p o ża ru , ukryte małe 
skrzynie z prochem i ładunkami. W iększa część 
Łych skrzyń była z wierzchu ziemią pokryta, 
tak, źe miały pozór wazonów do kwiatów.

Przybył tu z Tunisu posłannik Beja tune -  
tańskiego w osobie Sidi-Mobarameda-Ben-Ayada, 
który ma polecenie złożyć Królowi podzięko­
wanie Beja za udzielenie mu wielkiej wstęgi 
orderu Legii bonorowejv Jest to len sam , k tó­
ry  także przed 15 laty miał polecenie powin­
szowania Królowi Ludwikowi Filipowi jego na 
tron wstąpienia. T w ie rd zą ,  że obecne posel­
stwo ma ta k ie  na celu zawiązanie nkładów 
we względzie urzędowego uznania Beja przez 
F rancyę ,  jako niepodległego Monarchy.

Kommissya adresowa izby deputowanych ze­
brała się wczoraj j słuchała ministra spraw z a ­
granicznych oraz prezesa rady ministrów, któ­
rzy  liczne udzielili jej objaśnienia.

—  L ondyn  5 Styczn ia .  —
Onegdaj, w zamku \Vindsor przyjmowała

Królowa deputacyę korporacv miast Londynu 
i Dublina, które złożyły petycye o zuiesienie 
praw zbożowych. Deputacya Londynu składa­
ła się z  Lorda - Majora , siedmiu Aldernianów, 
d w ó c h  S z e r y f ó w ,  110 radców m i e j s k i c h  i u r z ę ­
d n i k ó w  Gi t y ,  k t ó r z y  p r z y j ę c i  byl i  w. z a m k u  i
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po suleui śniadaniu w Wateiioo.-hale wprowa­
dzeni został. do sali tronowej. Królowa przyj­
mowała ich tu w  obecności swego małżonka, 
całego dw oru , ministrów Peel, Jan.es Grańam, 
Xcia Wellington, Hr. Oalhonsie i większej czę— 
śli iunych członków gabinetu. Recorder Lon­
dynu odczytał następujący adres:

» Najłaskawsza W ładczyni! my z obowiąz­
ku wierni poddani, L ord-M ajor ,  Aldermani, i 
Radcy Citjr Londynu zebrani zbliżamy się naj­
pokorniej do osoby W . K. Mci, aby najuniże­
niej przedstawić j e j , źe jakkolwiek je s t  wiel­
kim i potężnym ten n a ró d , daleko większa 
część poddanych W . K. Mc. w  Anglii, Szko- 
cyi 1 W alli i ,  oddavma już  ograniczona jest na 
ziemniakach jako głównym pokarmie; że wszy­
s c y , a w  szczególności nbogie klassy, w  sku­
tku takiegu narodowego gospodarstwa znacznie 
ucierpiały i jeszcze cierpią; źe przez chorobę, 
która dolkuęła ziemniaki, lud W .  K. Mci po-  
stawiony je s t  w wielkiej obawie i w wielkiej 
nędzy, jak i w  wielkiem niebezpieczeństwie 
yłodn; że cierpienia jego przypisać należy na 
błędzie opartemu praw odaw stw a, które przez 
wyłączenie dowozu artykułów żywności i przez 
‘'graniczenie Landlu, odejmuje uaródowi dary 
Opatrzuośoi. Upraszamy pi zeto najpokorniej,  aby 
W . K. Mość raczyła użyć w swej mocy zna j­
dujących się środków, końcem otworzenia por­
tów królestwa dla wolnego dov'ozu artykułów 
żyw nośc i.«

Królowa po przyjęciu adresu udzieliła na­
stępującą odpowiedź:

» Okoliczności które was spowodowały do 
podania tego' ad re su , będą prze.zeinn e dobrze 
ocenione. Niedostatek i cierpienia mego ludu 
wymagają po wszystkie czasy mego najżyw­
szego współczucia i bardzo ż a łu ję , źe w tym 
roku okazał się brak dostatecznego zapasu a r ­
tykułów żywności,  którym tak wielu oioicb 
poddanych żywić się są przyzwyczajeni. Roz­
porządziłam,- aby Parlament wcześnie się zgro­
m adził ,  i z radością potwierdzę każdy środek, 
który mądrość prawodawstwa doradzi jako przy­
czyniający się do ulżenia tego czasowego nie­
szczęścia i do trwałej pomyślności wszystkich 
klas mojego ludu.

Lord-Major, Alderman Senior jak i przed­
stawiający i popierający adres przypuszczeni 
zostali do pocałowania ręki, poczern iię depu- 
tacya oddaułła

Zaraz potem przedstawiona została deputa- 
cya korporacyi Dublina, która na swój obszer- 
py adres, dotyczący tego samego przedmiotu 
> Powszechnej nędzy w Irlandyi, otrzymała ró- 

1,1 - Jo^bawą odpowiedź. Lord-Major i star­
szy ra ca podobnież przypuszczeni zostali do 
pocałowano, r ęki*Królowćj.

Według \ys; ilkicb okoliczności,  jakie z a -  
sz y, zdaje się nie ujegać ju ż  żadnej wątpliwo­
ś c i , ze zmiana ,st*<ieją<?yc [J praw  zbożowych 
na pierwszych pos.edzen.acł ,.aHamenii posta­
nowioną zostanie. 1

S tandard , tak stale przychylny dziennik dla

interesów rolnictwa, widzi się nakoeiec zmu­
szonym przypuścić podobieństwo takiego posta­
nowienia parlamentu. Mówi jednak, o niepodo­
bieństwie zunełnego zn ie fem a praw zbożowych, 
które też ma nie być w planie ministrów. Z u ­
pełne zalesienie tych praw, m ó w  o n ,  osiągnie 
się w  zupełności zapewne dopiero po 5 lub 7 
latach. Stałe cło zniżane ma być corok o ? 
szylingi dopóki nie zniży się w ten sposób do 
4 sz. jako stałej opłaty celnej od k w ar te ra .  Z 
drugiej strony mówią,, że równocześnie dla w y­
nagrodzenia ro ln ików , tak nazwane podatki 
brabstw i na ubogich , przeniesione będą do fun­
duszów sta łych ,  a większe ciężary lego fundu­
szu pokryle zostaną przez podwyższenie po­
datku od dochodów. Taki gest p ląn ,  uw aża­
ny powszechute za możliwy; ale ukrywać nie 
możemy, mówi Standard, że jako konieczność 
spodziewać się uależy, iż zaraz po otwarciu 
parlamentu otworzone zostauą porty angiel­
skie dla zagranicznego zboża aż do 1 wrze- 
śn ia , w ktocymtó czasie nowe p raw o ,  jakko l­
wiek wypad e ,  wejść m: dopiero w  wykona­
nie,* Na ten plar. powstają dzieuniti oppozy-  
cyjne we wszystkich jego częściach , nawet i 
cżaśowe otwarcie portów; a G hbe  mówi, źe 
właśnie niepotol nem będzie raz otwarte port*1 
na nowo zamykąć nałożeniem 20 szylingowego 
cła. Spodziewają się przeto nieugrauiczouego 
trwania wolnego handlu zbożowego.

:— Konstantynopol 24  Grudnia. — 
Szeiit druzyjski Hamud, gtówn powód o- 

statnich nieporozumień Francyi z Portą , znaj­
duje się jeszcze ciągle jako w ;ęz : ,ń na pokła­
dzie tureckiego brygu wojeunegu A ktar  w p o r ­
cie tutejszym. Turcy obchodzą się z nim z 
wielką względnością i odznaczeniem. Szekib 
Efendi polecił go jak  ni-jmocniej względom Por­
ty, wychwalając jego uległość i przychylność 
do T urcy i;  przytacza, źe wielkie podczas ro z ­
brojenia gór wyświadczył Porcie usługi,  gdyż 
ze stronnikami swemi dopomagał woj ku turec­
kiemu , wskazując mu miejsce . w  których broń 
ukryta była ; źe nigdy nie myślał o ucieczce i 
zaraz  po otrzymaniu rozkazu oapłyuięcia dc 
Konstantynopola, dobrowolnie stawił „.ę w  Bej­
rucie Szeik ten Drzywozi z sobą nadto św ia­
dectw od Anglików, missyonarzy amerykańskich, 
a nawet od zoakomuyeb Maronilow, że w za ­
mordowaniu O jca  Karo. żadnego nie mial u. 
działu. Jestto pierwsza podróż tego wojowni­
ka góralskiego. Op'ócz gor swej ojczyzny, wi­
dział dotychczas tylko miasto Bejrut. Silna r ę ­
ka jego zbroczona je s t  krwią wielu ciirześcian. 
Chociażby nie był winnym zamordowania za­
konnika francpzkiego, to samo ouaalcnie jego 
z Libanu jest juz  wielkiem dobrodziejstwem dla 
Maroniiów, i gdyby Franeya była zażądała u- 
sunięcia tylko jego z g ó r ,  nie zaś głowy jego, 
już za to samo należy się jej wdzięczność od 
europejczyków.

—  A f r y  h a. —
W  Londynie otrzymauo nowiny z wyspy 

Madagaskar dochodzące dc dnia 14go sierpnia.
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Przesłań, zostały przez kapitana Kelty, dowód­
cy angielskiego okrętu Contcay, który zwidzi! 
różne punkta tej wyspy. Potwierdzają one we 
wszystkich szczegółach wiadomość, że Huwa- 
sówie postanowili zerwać wszelkie dawne sto­
sunki z mocarstwami enropejskieni

Okręt Conway zwrócił s 'ę  najpr ju  ku Fou- 
lepointe dla wynalezienia okrętu M arie-L aurę  
który  był nwiązł. W ydobywszy ten o srę t  z 
niebezpiecznego położenia , kapitan Kelly sta­
ra ł  sio zawiązać stosunk z krajowcami, któ­
rzy  niepodzielają» nieprzyjaznego usposobienia 
Howasów, przyjęli kapitana z wielką uprzejmo­
ścią. Powiedzieli, mu z całą szczerością , źe 
żałują bardzo Ostatniego nieporozumienia z An­
glikami, iiióryeh uważali n  najlepszych swoich 
przy jació ł; ale rozkazy królowej są tak for­
m a lne ,  że nie śmią mu udzielić najmniejszych 
artykułów żywności. Dowiedziano się od nieb, 
że prześladowanie chrześcian zaledwie co usta­
ł o ,  i źe ci pomimo niebezpieczeństwa, na j a ­
kie się w ystaw ia ją , nie p r z e s i l ą  pomnażać wy­
znawców pomiędzy krajowcami. Ztamtąd udał 
się kap tan pod T am ataw y ,  które to miasto uj­
rzał w bardzn nieprzyjacielskiej postawie. Ty­
siące wojowników stało w  szyku bojowym na 
brzegach m orsk ich , a i warownia obsadzona 
była licznemi żołnierzami. Forlyfikacyc zosta­
ły  znacznie pom nożone, i wszystko >daje się 
zapow iadać, że Howasowie postanowili dać sil­
ny  odpór wszelkiej zew nętrzne j napaści. Te 
nieprzyjacielskie przysposobienia nie zastraszy­
ły  bynajmniej kapitana Kelly, który śmiało wpły­
nął do portu. Nie chciał jednak wpuścić na 
swńj okręt Howasów przybyłych dla dowiedze­
nia się o celu iego p rzybyc ia , przed otrzyma­
niem od nich odpowiedz' na różne pytania*któ­

Doniesienia
C E N Y  Z B O Ż A '

N a targowicy publicznej te Krakowie w 3ch 
gatunkacn praktykowane.

Dnia 19 i 20 1. G a t u n e k U. G a t u n e k o G a t u n e k

Stycznia od do od . do od do
1 8 4 6  roku Z.

V z. &■ z. *- p- z . <U z. jł
K rz ., Pszenicy. 37 10 'U 35 3 6 ; - 34 34 15

,. Z y ta ........... 36 __ 36 34 35 —
,, Jęczm ienia 2b — 27 24 25 — — —
,, l lw sa .. .. 15 — tfi 15 13 15 14 — — _ —
,, G rochu.. — — 37 34 — - — — —
„  J a g ie ł . . . 53 — .Si - _ 50 _  ■ __ — --
,, Bzepaku- — — 30 __ _ . — —

T ata rk i,. — 22 __ __ 20 ._ _ _ __
Soczewiey — — — _ __ ._ _ — --
Ziem niak — — 8 — _ 7 _ — --
P r  isa...... - — — — _

,, W ie lo g r-- — — — — — — — — — — -
,, K oniczyny — ■ — — — — — - — — •- —

Cebuli K orzec z łp . 60 gr. — „ 0 ?tp . 66.
Centnar siana od z ł. 2 gr. ^  d i zl 2 g r 6. Cen­
tn ar słomy od zł. ł  8r - 1® ^o zl, 3 gr. 6
Most- garniec od złp. 6 g r. 15 do złp 7 gr, —

re .ot uczyoił. Tc odpowieuzie były pełne w y­
biegów i zboczeń , i wszystko utwierdziło g i  
w tero zdaniu, że w teraźniejszym stanie r z e ­
czy nie ma nadziei wznowienia dawnych han­
dlowych stosunków z tą wyspą.

—  E g i p t .  —
Semaphore de M arteille  donosi z A iexan- 

dryi pod d. 20  grudnia:
» Wicekról z okoliczności zaślubin swej cór­

k i, udzielił ułaskawienie pewnej klasie w ię­
źniów , pomiędzy innemi A li-B ejow i, b. guber­
natorowi Damietty.

• Mehemed Ali objawia największe zadowo­
lenie z powodu zaszczytnego przyjęcit obj a- 
wionej sympatyi, jakich syn jego Ibrahim Pa- 
szi we Francyi doznał. Każo on sobie tłóma— 
czyć dzienniki, które opisnją, jak przyjęty zo­
stał w Tulonie i w Marsylii. W szystkie te o- 
powihdama sprawiły mu bardzo żyv ą radość.

> Uroczystości z powodu zaślubin Xi£żniczki 
z Kia mli Paszą rozpoczęty się  w  Kairze dnia 
18. W  tym dniu całe ciało dyplomatyczne by­
ło ne objedzie u W icekróla, a damy europej­
skie u X iężniczki. N az^utrz negocyanci za­
proszeni zostali do X ięc ia , a damy znowu do 
Xiężniczki.

PRZYJECHAŁ! 0 0  K ŁA KO W A .
C d  d n ia  20 do dnia  21 Stycznia. 

Czarnocki Augustyn, z Polski; — T o łł M ary- 
an n a , Dębicka hr., ŚołuLorficz W ładysław  O b .,  
z Galicy i; —  Schmidt K arol, z Prus,.

W y je c h a li  z K ra to w a .
Chąbelsk: Józef, Kumornicki Walenty, Pade- 

chowicz Karol ob., Wojciechowski Mazymilian 
ob., dc Polski; — Błeszyński Jan, Przybylski Bran- 
ciszek, Królikowska Kunegunda ob., Kriegsłmber 
ob. z synem, do Galicyi

Urzędowe.
Ja j  kurzych kopa . . . . . . .  zł. 4 gr. —
Drożdży w anienka-od itłp 10 g r. — do złp. 1 2 g r ,— 
Spiry tusu  g jrn icc  z opłatą od zł. 6 g r. 6 do złp. & 
gr. 15—
Okowity garniec z opłatą od złp. 4 gr. 24 do z łp . 5
gr. 6. —

Sporządzono w piórze K o m iiia tia iu  Targowego 
Kraków d. 19 S tycznia I M 5  r.

Kommissarz Targowy. 
ff". Dobrzański.

Prawnie zajęte ruchomości j ^ ko to :  biórko 
do pijania maefaoniowe, k a n a p . ,  k a r ła ,  stołki, 
stół okrągły duży, stolik składany do w is ta , i 
inne różne stolarszczyzny sprzedane zostaną 
przez  publiczną licyucyą w gmachu Sukienni­
cach w Rynku Głównym W . M. Krokowa i J. 
0 .  w dniu 27 Stycznia 1846 r. to  je s t  we W to ­
rek o godzinie 10 z raua. Cbęć knpnr mają­
cy zechcą się zejść na czas i m<cjsce ozuaczoue.

Kraków d. 20  Stycznia 1846 r.
Karol Kojsieicicz K, S.


